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–ZespółTermalikiBruk-Betu
wpierwszejczęścisezonuzdo-
byłaż35punktówi zakończył
jąnadrugim,premiowanym
awansemdoekstraklasy,miej-
scu.Toniewątpliwie jestspo-
rymsukcesem.Czytakiebyły
założeniaprzedrozpoczęciem
rozgrywek?
– Śmiało mogę powiedzieć,

że sukces osiągamy jużw dru-
gim kolejnym sezonie. Bardzo
solidnąpracęwpoprzednimse-
zonie wykonał bowiem trener
DusanRadolsky,którystworzył
znakomitą podbudowę pod
obecnesukcesy.Jużpoprzednie
rozgrywki były w naszymwy-
konaniu bardzo dobre. Zakoń-
czyliśmy sezon na najlepszym
whistoriiklubupiątymmiejscu,
dlatego przed obecnym posta-
wiliśmysobie poprzeczkę jesz-
czewyżej iprzyznam,żezespół
występujący pod wodzą trene-
raKazimierzaMoskala spisuje
się znakomicie. Cały czas zaj-
mowaliśmymiejscewczołówce
tabeli i rundę jesienną zakoń-
czyliśmy na bardzo wysokim,
drugimmiejscu.Mamysięwięc
z czego cieszyć.
–Wspomniał Pan,żepoprzedni
sezonbyłdlaTermalikiBruk-
-Betubardzoudany.Zakończył
się jednaksporymniedosytem,
gdyżzespół wkońcówcesezo-
nuzaprzepaściłszansę
naawansdoekstraklasy.
–Rzeczywiście,awansdoek-

straklasy był bardzo blisko, ca-
ły czas zajmowaliśmy bowiem
miejsce w czołówce tabeli, nie-
stety,wkońcówcesezonuprze-
żyliśmysporyzawód.Zespółpo-
kazał jednak,żemasporemoż-
liwości i należysięznim liczyć.
Bardzodobrąpostawępotwier-
dził także w rundzie jesiennej
obecnego sezonu.
–Wtymsezonie twórcąsukce-
sówTermalikiBruk-Betu jest
KazimierzMoskal.Cozadecy-
dowało,żewybórpadłwłaśnie
nategoszkoleniowca?
– Przyznamsię, że rezygna-

cjaDusanaRadolsky’egozdal-
szejpracywnaszymklubieby-
ła dla nas sporym zaskocze-
niem.Podyktowanabyłajednak
powodami osobistymi, a kon-
kretnie chorobą żony. To była
suwerennadecyzjatrenera.Za-
trudniając następcę trenera
Dusana Radolsky’ego, chcieli-
śmy,bybyłtoszkoleniowiecma-
jący pozytywnywpływnadru-
żynę, trener inteligentny,mają-
cy wizję oraz potencjał. Nie
chcieliśmy zatrudniać trenera
z wielkim nazwiskiem, zdecy-
dowanieważniejszebyło,byno-
wy szkoleniowiec potrafił do-
brze współpracować zarówno
zzarządemklubujakizzawod-
nikami. Trener Kazimierz Mo-
skal spełniałwszystkie te wy-
magania, dlatego zdecydowali-
śmy się na jego zatrudnienie
wnaszymklubie.
–WrazzKazimierzemMoska-
lemwsztabieszkoleniowym
TermalikiBruk-Betupojawiłsię
takżedoskonaleznanyzWisły
Krakówtrenerodpowiadający
zaprzygotowaniefizyczneza-
wodników,AndrzejBahr.

– To bardzo ważna postać
w naszej drużynie. Obecnie
w sporcie niesamowicieważne
jestprzygotowanie fizyczneza-
wodników,ocenienie ichwydol-
nościorazdobórodpowiedniego
programu treningowego. Po-
trzebny był nam do tego praw-
dziwyprofesjonalistaiuważam,
żezatrudnienieAndrzejaBahra
byłobardzodobrymruchem.
–Pobardzodobrejwwykonaniu
zespołuTermalikiBruk-Betu
rundziejesiennejmożemysię
spodziewać,że„Słoniki”wkoń-
cówcesezonuznówzapukają
dobramekstraklasy?
– Drugie miejsce, jakie zaj-

mujemy w tabeli na półmetku
rozgrywek,jestbardzowymow-
ne i nie ukrywam, że myślimy
już o kolejnym sezonie i kolej-
nychsukcesach.Wpiłcenożnej
często nie można jednak prze-
widziećbieguwydarzeń,oczym
najlepiej sami przekonaliśmy
sięwpoprzedniejedycjirozgry-
wek, gdy byliśmy typowani ja-
ko jeden z zespołów, który wy-
walczy awans do ekstraklasy,
tymczasem zakończyliśmy se-
zonmapiątymmiejscu.Tymra-
zem chcemy osiągnąć sukces,
wdrużyniejestwtejchwilizna-
komitaatmosfera,natomiastza-
wodnicymająwyznaczonekon-
kretnecele.Trudnojednakwtej
chwili w zdecydowany sposób
planować awans do ekstrakla-
sy,najważniejszadlanasjestdo-
bragrawkażdymmeczu i zdo-
bywanie jak największej ilości
punktów. Chcemybyć drużyną
wiodącąw pierwszej lidze, ta-
kiesąnaszezałożenianarundę
wiosenną. Gdy wywalczymy
awanswsportowejrywalizacji,
to napewnogoprzyjmiemy.
–Jakzatemklubjestprzygoto-
wanyorganizacyjniedowystę-
pówwekstraklasie?
– Zdajemy sobie sprawę, że

wiele rzeczy musimy zmienić,
wielepoprawić.Doskonalewie-

my, jakienależyspełnićwymo-
gi licencyjne, by graćwekstra-
klasie.Wiąże się to oczywiście
ze sporyminakładami finanso-
wymizwiązanymizrozbudową
obiektu. Mam tutaj na myśli
przede wszystkim podgrzewa-
nąpłytęboiska,sztuczneoświet-
lenie, a także zwiększenie iloś-
cimiejscsiedzącychdlakibiców
orazrozbudowęzapleczasocjal-
nego. Systematycznie uzupeł-
niamy te braki, z roku na rok,
z sezonu na sezon nasz obiekt
jest coraz piękniejszy. W pew-
nymmomencie na pewno doj-
dziemydopunktu,wktórymnie
będziemymieli jużżadnychbra-
ków związanych z wymogami
licencyjnymi.
–Czytooznacza,żewrazie
awansudoekstraklasyjuż
wnastępnymsezoniebędzie-
ciewstaniespełnićwszystkie
wymogi licencyjneizagracie
naswoimobiekcie
wNiecieczy?
–Spełnieniewszystkichwy-

mogówlicencyjnychprzedroz-
poczęciemkolejnegosezonunie
byłobymożliwe.Jest jednakcoś
takiego jak „dyspensa”, czyli
okres, w którym drużyny nie-
spełniające wszystkich wymo-
gów licencyjnych dopuszczane
byłydoudziałuwrozgrywkach,
leczwokreślonymterminiemu-
siałyuzupełnićbraki.Wprzesz-
łościzdarzałysię takiesytuacje,
oczywiścieniejestpewne,żetak
będzie w naszym przypadku,
gdyżdecyzjawtejsprawienale-
żydowładzPolskiegoZwiązku
PiłkiNożnej.
–Wprzeszłości sporomówiło
sięowystępachzespołu
TermalikiBruk-BetunaSta-
dionieMiejskimwTarnowie.
–Były takiepomysły, alenie

wychodziłyoneodnas, tylkoze
stronyśrodowiskasportowego,
które jakby z góry lokuje duże
wydarzeniasportowewdużych
ośrodkachmiejskich.Naszklub

od1922 rokubazujena tradycji
inapewnejsystematycedziała-
nia,rozciągniętejwdługimokre-
sie. Należypodkreślić,żenasza
drużyna awansowała z klasy
„C” do pierwszej ligi. Szczegól-
niebogatewkolejneawanseze-
społudowyższychligbyłoostat-
niesiedemsezonów. Faktytesą
ściślezwiązanezdwomastadio-
nami wNiecieczy, starym i no-
wym,naktórymobecniewystę-
puje nasz zespół. Cały czas je-
steśmyzwiązani także z grupą
osób, która mieszka i działa
wNiecieczy.
–Już trzeci sezonzespół
zNiecieczywystępujenaboi-
skach I ligi. Jakwarszawska
centralapatrzy teraznaklub
ztejmałejmiejscowości?
– Z każdym kolejnym ro-

kiem widać pewne zmiany
w traktowaniu naszego klubu
zarówno przez władze piłkar-
skie jak i media. Początkowo
obraznaszegoklubuprzedsta-
wianybyłniezbytpozytywnie.
Przede wszystkim chodziło
omiejsce, w którym swoją sie-
dzibęma klub. Zdaniemwielu
osóbNiecieczaniebyładobrym
miejscemdla sportuwyczyno-
wego. Poglądy te systematycz-
nie się zmieniały, o czym zde-
cydowałygłówniewyniki spor-
towedrużyny.Wtej chwili sze-
roko komentowany jest nasz
ewentualny przeskok do ek-
straklasy, wyniki potrafią się
jednakobronićsame.Wysokie
notowania naszego zespołu
w dwóch ostatnich sezonach
sprawiły, że ludzie zmieniają
zdanie o naszymklubie.
–Czywynikisportowedrużyny
mająprzełożenienawynikieko-
nomicznePanafirmy?
–Todość trudnepytanie, by

odpowiedzieć na nie jedno-
znacznie.Ogólnie rzeczbiorąc,
sązwolennicy,alesą i takieoso-
by,któreniewidzązwiązkumię-
dzyfirmą iklubem.Gdybynato
pytanie miał odpowiedzieć dy-
rektorzajmującysięsprzedażą
Termaliki, z pewnością odpo-
wiedziałby – nie!Wedługmnie
to jednak lekkaprzesada, gdyż
wbudownictwiejestteraztrud-
ny okres i klienci kierują się
głównie ceną zakupu, a nie ja-
kością materiałów budowla-
nych.Moimzdaniempiłkanoż-
nawNiecieczy jest jużswoiste-
go rodzajumarką i stanowi re-
klamę naszych produktów.
Wtejchwiliniematomożejesz-
cze aż tak dużego przełożenia,
alewydajemi się, że tokwestia
czasu i w przyszłości powiąza-
nietobędziezdecydowaniebar-
dziejwidoczne.
–UdajesiePanuutrzymaćwfir-
miepoziomzatrudnienianapo-
dobnympoziomiejaknaprzy-
kładroktemu?
– Przyznam, że nie bardzo.

Prowadzimyw tej chwili w fir-
mieróżnegorodzajuoptymali-
zacjekadrowe.Wprowadzamy
nowąorganizację i usprawnie-
niapracy,cowiążesięzniewiel-
kąredukcjąkadry,alezdrugiej
strony, idziezatympoprawaja-
kości naszych produktów.
RozmawiałPIOTRPIETRAS

Ekstraklasa to nasz cel
ROZMOWAzKRZYSZTOFEM WITKOWSKIM, sponsoremTermaliki Bruk-Betu

KRAJ,ŚWIAT

Właściciel firmyBruk-Betod latwspiera zespół zNiecieczy
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Kubica: Pilot
popełniłbłąd

Kubica jechałok.100km/h,gdy
jegocitroenc4wrcwypadłztra-
sy na zakręcie. Auto uderzyło
w drzewo, spadając do rowu
obracałosię, apochwilizaczęło
się palić. Wypadek wyglądał
bardzogroźnie.Naszczęściepa-
sażerowiewydostalisięzsamo-
choduwystarczającoszybko,nie
odnieśli obrażeń. Citroen, choć
zajęli sięnimstrażacy, spłonął.
Do zdarzenia doszło w nie-

dzielę rano, na odcinku Collo-
brieres.Od pilotaEmanueleIn-
glesiego Polak otrzymał przed
zakrętemkomendędoszybszej
jazdy niż powinien. – Pierwszy
raz zdarzyłami się taka sytua-
cja:zamiast jednejkartkiwopi-
sie zostały przełożone dwie
i w zakręt wjechaliśmy o dobre
40-50 km/h za szybko – powie-
dział Kubica Mikołajowi Soko-
łowi,relacjonującemupoczyna-
niaPolakanaswoimblogu.
Liczący32,5kmCollobrieres,

najdłuższyoesrajdu,Kubicapo-
konywał jużw sobotę. I wygrał
go, tak jak wszystkie pozostałe
odpiątkowegopopołudnia.Gdy

doszło do kraksy, przypomina-
ły sięprzestrogi, jakie kierował
pod adresem Polaka Jari-Matti
Latvala. Trzeci kierowca tego-
rocznychMŚ,którywRallyedu
Varzwyciężyłroktemu,podkre-
ślał: –Bardzoważnesąnotatki,
bowśrodkuktóregokolwiekzod-
cinkówniejesteśwstaniezorien-
tować się, gdzie jesteś.
MającoboksiebieEmanuele

Inglesiego, Polakwygrał po po-
wrocie do sportu dwa rajdy we
Włoszech–wBassanoitydzień
temuwComo.Gdywewrześniu
wypadał z trasywSanMartino
diCastrozza,trasędyktowałmu
JakubGerber(takżeonbyłpasa-
żeremKubicypodczaskoszmar-
nejkraksyw lutym2011 r.).
– Na Emanuele jestem tro-

chę zły, bo zwycięstwobyło bli-
sko – nie kryłwczoraj Kubica.
Pytanie – czy sam nie prze-

szarżował? Do 11., przedostat-
niegoodcinkaspecjalnegoRallye
du Var przystępował przecież
z gigantyczną przewagą: 5 mi-
nut i 48sekundnaddrugimkie-
rowcąw klasyfikacji. W takiej
sytuacji wygranie rajdu byłoby
formalnością przy jeździe
na ćwierćgwizdka.Ale toprze-
cieżniewstyluKubicy...
–Swojąprzyszłośćchybajed-

nakwidzę na torze, decyzja zo-
stanie podjęta podkoniec roku.
Mogę tylko powiedzieć, że prio-
rytetem jest Formuła 1
– stwierdziłPolak.

TOMASZBOCHENEK

RAJDYSAMOCHODOWE.
Pędzącpoolśniewającezwycię-
stwo,RobertKubicawdrama-
tycznychokolicznościach,
naprzedostatnimodcinkuspe-
cjalnym,zakończyłudział
wRallyeduVar.–Emanuele
wprowadziłmniewbłąd–stwier-
dziłPolak,wskazującnaswojego
pilotajakowinnegowypadku.

Vettel znówmistrzem

– Myślę, że był to mój najtrud-
niejszy wyścig – stwierdził 25-
letniVettel,któryjużna1.okrą-
żeniuznalazłsięnasamymkoń-
custawki,po tym, jakwtył jego
bolidu wjechał Bruno Senna
(Williams). Gdyby w tym mo-
menciewyścigzakończyłsię,mi-
strzem zostałby Alonso. Vettel
szybko jednak przebił się do

„6”ikolejnewydarzenia(opady
deszczu,wyjazdnatorsamocho-
du bezpieczeństwa) tego nie
zmieniały. Ostatecznie z 13-
punktowejprzewaginadHiszpa-
nemocalił3„oczka”.Trzeciąpo-
zycjęwrankingusezonuutrzy-
małKimiRaikkonen (Lotus).
Wyścig w Sao Paulo wygrał

JensonButtonzMcLarena.Żeg-
nający się z tymteamemLewis
Hamilton długo prowadził, ale
NicoHuelkenberg(ForceIndia)
zniszczyłmu auto przy próbie
wyprzedzania. 7-krotny czem-
pionMichaelSchumacher(Mer-
cedes) w swym ostatnimw ka-
rierzewyścigu F1był siódmy.

(BOCH)

FORMUŁA1.SebastianVettel
poraztrzecizrzęduzostałmi-
strzemświata.Wkończącym
sezonwyściguoGrandPrixBra-
zyliiNiemieczRedBullazajął
6.miejsce,co–wobec2.pozycji
namecieFernandoAlonso–za-
pewniłomusukces.

Tylezostałozcitroenac4wrcRobertaKubicypowczorajszymwypadku
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